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Nie (t:uroifr<!ty2i m (  iiaediu mlekiem
^  o b r o n i e  d r o b n e g o  s k l e p i k u  s p o ż y w c z e g o

Nasza kampanja mleczna, któ­
rej celem była walka o jaknuj- 
bardziej właściwe warunki zdro­
wotne, w jakich powinno być 
sprzedawane mleko i jego wytwo 
ry, a ponadto walka o niską cenę 
mleka, —  wywołała znaczne e- 
cho.

Otrzymaliśmy szereg listów, ;v 
których solidaryzowano się z na­
szą akcją. Musimy przeto dopro­
wadzić da końca rozpoczętą kam 
panję, tembardziej, że uporządko 
wanie stosunków na rynku szcze 
golniej w zakresie nandlu nabia­
łem jest rzeczą coraz bardziej pa 
lącą.

' DROBNE KU PIECTW O
Zwracają się do nas właścicie­

le drobnych sklepów i mówią, że 
narażani są na nowe kłopoty w 
związku z akcją władz przy v, pro 
wadzaniu w życiu ustawy nabia­
łowej.
Narzekają na dowolność postępo­

wania z nimi, 
przyczem charakterystyczne jest, 
że występują w tych samych spra 
wach i z tcm: samemi zastrzeże­
niami kupcy z różnych części miu 
sta.

Mówią: jakże możemy handlo­
wać, gdy np. jeżeli chodzi o mle­
ko, władze sanitarne i policvjn<: 
dziś godzą się na handel mlekiem 
w naszym sklepie a jutro żądają 
zaprzestania handlu? Albo też: 
gdy na całej ulicy, we wszyst­
kich sklepach spożywczych mniej 
więcej tego samego typu i ro­
dzaju, pozwala się na handel mle 
kiem, nam natomiast zabrania 
się go? Czy to jest słuszne, czy 
sprawiedliwe? Czy możemy w 
ten sposób prowadzić normalnie 
nasz handel?

Mleko jest jednym z podstawo­
wych produKtów sklepu spożyw­
czego. Jeżeli zosianie wycofane 
ze sklepu, wówczas i część klien­
teli, któia normalnie przychodzi 
tu po inne artykuły', bułki, ’ '.eh," 
wędlinę. masło i t. p., przerzuci 
się do innego sklepu. Straty bę- 
!ą niepowetowane.

KO N TR O LA  N IE  SABOTAŻ
Jakież jest wyj-cie? 

ń ładze sanitarne i współdziała­
jące z niemi władze policyjne pu- 
winny unikać wszelkich zc' swej 
strony przejaskrawień i dowolne- j 
go tłumaczenia przepisów i to w 
sensie dla skl-pów nickorzyst 

nym
To ject rzecz p...w3za. Od wyko 
uanis bowiem wielu rozporzą 
dzeń zależy w znacznej mierze, 
czy szkodzą one handlowi drob­
nemu, czy też tylko go ogranicza 
ją  w pewnej mierze i normują. A  
przecież trudno przypuścić, aby 
władze miały właśnie tę pierw­
szą ewentualność na względzie. 
KU PCY MUSZA MIEĆ MOŻ­

NOŚĆ H A N D LO W A N IA
Następnie musi być 

rozszerzony zakres tych artyku­
łów, które normalnie i legalnie 
mogą być sprzedawane w skle­

pach spożywczych.
W pierwszym rzędzie c’’ z cizi tu o 
mleko i jego przetwory. Jedna 
mleczarnia nawet na niewielkie.] 
ulicy nie zaola obsłużyć wszyst 
kich, pozatem odbiera źródło za- ( 
robku wielu drobnym kupcom.
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Powszechny Zakład l  bezpiccznii 
Wzajemnych sporządza zestawie­
nia o klęsce pożarów w ir34 ro­
ku. Prowizoryczne obliczenia wy­
kazały już. że straty ogniowe w r. 
ub. były większe niż za lat poprze­
dzających. Dział przymusowego 
ubezpieczenia od ogria, zanoto­
wał straty sięgające 25.U00.00-J 
złotych. Pastwą ognia pauio 17.000 
n-ieruchomości, obejmujących łą­
cznie 20.000 budynków.

O rozmiarach .deski pożarów w 
Polsce świadczy fant, że stai.yst.v- 
ka la nie obejmuje strat poniesio­
nych w ubezpieczeniu aobrowoi- 
nem. bądź też zarejestrowanych 
przez prywatne towarzystwa ubez 
pieczeń.

Jest rzeczą zrozumiałą, te władze 
nie mogą dopuścić, aby w jednym 
sklepie było sprzedawano mydło 
i nafta, a z drugiej strony mleko, 
śmietana i ser. A le niepotrzebne 
jest wprowadzanie drobiazgo­
wych ogiuaiczeń i rozgraniczeń, 
które w praktyce służą tylko do

niecelowych represyj i nie mają 
nic wspólnego ani ze stanem sa­
nitarnym sklepów, ani tem mniej 
z ich interesami hr.ndlowemi.

W  numerze jutrzejszym omówi 
my utrudnienia, które czynią 
drobnemu kupieclwu hurtownicy 
mleczni.

C z y s t y  z y s k  P . K . 0 .
wyn ó»ł b i s k u  6 m i l j .
W czoraj odbyło się doroczne 

bilansowe posiedzenie rady za- 
wiadowczej P. K  O. Rada za­
twierdziła oilans P. K. Q. za rok 
1934, zamykający się czystym zy­
skiem .zł 5.863 695,87.

Stwierdzono znaczny wzrost 
wkładów oszczędnościowych, któ­
ry był prawie dwukrotnie więk­
szy aniżeli w roku 1933.

Plan Fnnduszu Pracy na rok 1935-6

Zatrudnionych będzie 75 tysięcy
b e z r o b o t n y c h

M  oyfląds itó tta n  Mzieicze?
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

w Warszawie zjazd delegatów Związ­
ku spółdzielni i zrzeszeń pracowni- 

j czych. Obrady będą. dotyezyły clow­
nie nowycli zadań Związku wobec 
skoncentrowana w nim wszystkich 
spółdzielni mieszkaniowych i budo-

R u c h  b u d o w l a n y
w  Wa szawse

Urząd inspekcyjna - budowlany 
zarządu miasta Warszawy zatwier­
dził w okresie od 1-go do 16-go bm. 
ogółem 61 projektów budowlanych, 
wśród których 20 projektów nowych 
domów mieszkalnych. Inne projekty 
dotyczą pizebudowy istniejących bu­
dowli i. wnętrz oraz budowy nndbu- 
jówek.

wlano - mieszkaniowych, pracowni­
czych i urzo.duic7.vch spółdzielni po­
życzkowo - oszczędnościowych oraz 
spółdzielni pracy, szczególnie zaś o- 
brady będą dotyezyły ciężkiej sytua­
cji spółdzielni mieszkaniowych.

Bilanse roczne, sporządzane obec­
nie na przełamie nowego roku. wy­
kazują, że sytuacja bardzo wielu 
-półdzichu mieszkaniowych, — zwła­
szcza tych, które budował;" w latach 
dobrej konjunktury — jest niezwy­
kle trudna. Na zjeździć mają być 
przedyskutowano wnioski, zmierza- 
!qec do przyjścia tym spółdzielniom 
z radykalną pomocą.

Jak wynika ze sprawozdania Zwiąż 
ku rewizyjnego Spółdzielni Mieszka­
niowych i Budowlano - mieszkanio­
wych za rok ubiegły, na dzień 1 paź­
dziernika 1934, należało do Związku 
177 spółdzielni, z czego 61 w War-

Skazanie o r ts n fó a M w
c s ? u k 7 ń t z e g o  z w i ą z k u  o f .  r e z e r w y

W  Sadzie Okręgowym zakoń­
czył się proces oszukańczego 
Zrzeszeń.a Oficerów Inwalidów, 
które pod pjzorem akcji filantro 
pijnej niesienia pumocy inwali­
dom. wyłudzało od osób zajmują 
cych przodujące stanowiska w 
społeczeństwie, znaczne nieraz 
sumy pieniężne. Wzamian za zło­
żone o fiary oszuści wręcząli o- 
fiarodawcort portreciki p. Prezy­
denta Rzplitej i Marszałka Piłaud 
skiego, oraz stosowne dedykacje. 
Zainkasowane pieniądze szły do 
prywatnej kasy zręcznych inicja­
torów Zrzeszenia, M ikołaja Sobo 
lewskiego, kap. rezerwy, Kozłow­

skiego i akwizytora Różyckiego.
Sąd Okręgowy skazał Sobolew­

skiego i Kozłowskiego po roku 
więzienia. Pozostałych oskarżo­
nych p. płk. rez. Lubańskiego, tu 
dzież inkasentów, którzy pełnili 
funkcję akwizytorów nie orjentu- 
jąc się, że służą do napędzania 
gotówki do kieszeni oszustów. Ku 
oera i Lewkowicza uniewinniono.

W motywach sąd podkreślił, że 
główny winowajca Różycki u- 
szedł rąk sprawiedliwości. Jak 
wiadomo Różycki, po wypuszcze­
niu, go na. wolne ść. zą., kaucją, 
zbiegł i ukrywa się.

W jiir ju e  nowej etery przemytniczej

Tytoń przemycano jako... jajka
Straż graniczna zlikwidowała w 

ub. tygodniu wrc-lką sferę przemy­
tu tytoniu z Rzeszy Niemieckiej 
dc Polski.

Zuchwała banda przemytnicza 
zorganizowała systematyczne tran 
sporty tytoniu szmuglowanegc. z 
pogranicza niemieckiego do W ar­
szawy i innych większych miast 
Polski. Dla zmylenia czujności 
władz, ładunki te deklarowane by­
ły, jako jajka w' skrzyniach 
standaryzowanych. Centrala prze­
mytnicza mieściła się w M ław ie;

w Warszawie zaś miała 4 składy 
rozdzielcze.

Organy straży gi-anicznej po 
dłuższych obserwacjach na dwor­
cach kolejowych ustaliły, iż więk­
szość ładunków kierowano na uli­
cę Czerniakowską 193. W  wyniku 
przeprowadzonych rewizyj, aresz­
towano 6 członków bandy przemy­
tniczej, a mianowicie; Jana Bre- 
zickiego, Ignacego Pydynowskie- 
go, małż. Bujskieh, Jana i Stefa­
na Adamskich. W  ręce władz wpa­
dło wiele setek kilogramów szmu- 
glowaiiego tytoniu Dalsze docho­
dzenie u toku-

Gronie objawy zdziczenia
Bestjclsłu mord p.ti S o c t a e ^ e m

t uZamiast J O P * / ' — „ZUS
W dzlcuz.n.e ubezpiecz.,, spo­

łecznych w prowadzony zosi&ł no 
wy skrót języcowy „ « L S "  na o- 
kreślenie świeżo utworzonego 
Zakładu ubezpieczeń społecznych. 
Nowy skrót używany jest już w 
korespondencji urzędowej. Daw­
ne „ZU PU " przechodzi do hi- 
storji.

Makabryczny mord, dokonany 
przez całą rodzinę Nowakowskich 
z Sochaczewa na osobie ich szwa­
gra, Franciszka W ierzbick iego,1 
byl przedmiotem rozważań na se-j 
sji wyjazdowej warszawskiego 
bądu Okręgowego.

Wierzbicki był żonaty z siostrą 
Nowakowskich Marją, lecz poży­
cie układało ' się nieszczególnie. 
Nerwowiec i neurastenik gnębi! 
żonę, a nierzadko uciekał się i do 
pięści. Kiedyś, gdy mąż dotkliwie 
nobił Marję, przybiegła ona 3e 
skargą do swych rodziców Nowa­
kowskich prosząc o schronienie. 
W parę m nut później przybiegł 
vVitrrb:cki i rozpoczęła się na 
cały dom awantura. Przybyły za- 
żadał, aby żona wróciła z mm do 
domu, a na zapytanie szwagrów 
Stanisława i Czesława Nowakow 
skioh, dlaczego maltretuje nie­
winną kobietę, powiedział, że jest 
to jego prawo męża, Wierzbicki 
porwał następnie w pasji m'otek 
i uderzył nim w głowę Stanisła­
wa Nowakowskiego. Ten chwy­
ciwszy siekierę rozpłatał nią gło­
wę awanturnikowi. W ierzbicki u- 
padi na ziemię, a Nowakowski ra 
zem z matką swoją, Stefania, o- 
>'az toną konającego zamknęli 
drzwi na klucz.

Przez cztery godziny, wijąc

szawie, 11 w woj, Pomorskiem, C w 
Poznańskiem, f> w Łódzki ero; dalsze 
miejsca zajmują województwa: Lu­
belskie, Kieleckie, Krakowskie, Wo­
łyńskie, Warszawskie, Śląskie i Bia 
łoslockie. Spółdzielnio wojskowe, zor­
ganizowane oddzielnie, są objęte tą 
statystyką.

Ogólny majątek zrzeszonych spół­
dzielni wynosił 291 tuiljouów, w czera 
fundusze własne wraz z kwotami 
wpłacoucnii na koszty budowy przez 
członków 82 i pół miij., czyli 2b proc. 
oumy bilansowej —  reszta przypada 
na dłut,'. Pożyczki prywatno wyno­
siły łącznie 32 i pół milj., natomiast 
z funduszów publicznych —  177 mi­
lionów, czyli O0 procent całej sumy 
bilansowej.

Już rok 1933 zamkuięly został w 
47 spółdzielniach ze stratami, rok 
1934 przyniósł dalsze pogorszenie.

Rozmieszczenie terytorjainc ma­
jątku spółdzielni przedstawia się w 
tcu sposób, że w Warszawie suma 
bilansowa wynosi 214.380.0u0 zł., a 
na prowincji 63.674.000 zł Place bu­
dowlane zajęte przez spółdzielnie 
wynoszą 1.167.875 metrów kwadr, w 
Warszawie i 2.462.151 na prowincji, 
kubatura budowli 2.782.b28 metrów 
sześcieu. w Warszawie i 1.556.930 
na prowincji, ilość domów zbioro­
wych w Warszawie 206, poza War­
szawą 173, domów małych i60 w 
Warszawie i 862 na prowincji. Mie- 
szkań ukończonych było w roku spra 
wozdawczym (1C33) w Warszawie 
6.c38, (o 21.723 izbach), poza War­
szawą 4.385 (o 17.552 izbach), roz­
poczętych 656 (o 2.759 izbach) w 
Wai-szawie i 110 (o 270 izbach) na 
prowincji.

Nu budowę zużyło w 'Warszawie 
kapitałów w kwocie 198-435,068 zł., 
na prowicji C0.966.ll4 zł. Członków 
posiadały zrzeszone spółdzielnie 
9.890 w Warszawie i 8.610 na pro- 
wincj>, w domach spółdzielczych za­
mieszkiwało 32.644 osoby’ w YV arsza- 
wie i 13.019 na prowincji.

Na posiedzeniu wczorajszem 
komitet ekonomiczny ministrów 
zatwierdził plan robót Funduszu 
Pracy na rok 1935-36. W  przy­
szłym okresie budżetowym.

Zasadniczą iormą pomocy f i ­
nansowej, udzielanej przez Fun­
dusz, będzie: dla lobót bezpośred 
nio rentujących —  pożyczka, dla 
pozostałych —  dotacje.

Jednocześnie Komitet ekono­
miczny ucnwaiił zasadę dyspono­
wania kredytami Funduszu. Na 
robotach, kredytowanych przez 
Funausz Pracy, mogą być zatru­
dnieni wyłącznie bezrobotni za­
kwalifikowani i zapuśredniczeni 
przez właściwe biura pośredni­
ctwa p^acy. Stawki wy nagrodze­
nia
powinny odpowiadać przecięt­

nym m iejscowym  płacom 
robotników tychże kategoryj, co 
pracujący na robotach Funduszu 
Pracy. O ile korzystający —  po­
życzki nie może sam prowadzić 
robót i musi powierzyć je  przed­
siębiorcy, może to nastąpić jedy­
nie d'-ogą przetargu publicznego.

Zasadniczo krpdyty z Fundu­
szu Pracy winny służyć aa po­
krycie tych kosztów robocizny 
bezpośredniej; w* poszczególnych 
wypadkach Fundusz może przy­
zna,, prawo pokrywania takie in­
nych kosztów roooty, jednak w 
granicach nie wyższych n ii 30 
procent przyznanego kredytu

RO ZD ZIAŁ KREDYTÓW

Z kredytów’ Funduszu Pracy na 
rok 1935-36, wynoszących 66 i pćd 
miljona zł., Komitet ekonomiczny 
ministrów postanowił przezna­
czyć: na drogi i ulice przelotowe 
30.892.800 zł., na roboty komuni­
kacyjne wodne 9.606.600 zł., na 
roboty meljoracyjne w dziedzinie 
obwrałowań 3.871.000 zł., na regu­
lację rzek niespławnych —  
4.448.000 zł., na robotnicze budo­
wnictwo mieszkai:iowe —  5 m ilj. 
zł., na inwestycje miejskie i in­
ne —  12.76i.6u0 zl

Z kredytów powyższych c trzy­
ma pracę okuło 75 tys. bezrobot­
nych, co odpowiada wydatkowi 
około 900. zł. na bezrobotnego.

dopiero n  2— 3 mses^ce bąd^ wydawane

Nawe legitymacje ubezpieczeniowe •
ładze ZUS-u zamówiły w je ­

dnej z drukarń Krakowskich 
1,500.000 sztuk nowrych legityma- 
eyj dla członków Ubezpieczalni 
Społecznych Ilość ta ma wystar­
czyć dla ubezpieczonych w całym 
kraju. Druk legitymacyj ma po­
trwać około 2 miesięcy. Dopiero 
zatem pod koniec pierwszego 
kwartału r. b. oczekiwać należy 
rozpoczęcia ich wydawania.

Termin, w którym ubezpieczal- 
nie rozpoczną wymianę h.gityma- 
eyj, będzie we właściwym czasie

podany do wiadomości publicz­
nej Zwracanie się ubezpieczo­
ny ch w tej sprawie już teraz jest 
przedwczesne i bezcelowe.

Obecnie władze ubezpieczenie* 
We zajmują się opracowaniem 
sposobu wypełniania nowych le­
gitymacyj, co wymagać będzie o- 
gromnej pracy z uwagi na konie­
czność wypełnienia wielu rubryk, 
dotyczących przebiegu ubezpie­
czenia członka, jakie zawierają 
nowe formularze.

Nte f Brytów? e obcych artystów
g d u  s w e  i s ą  foaz p r  c y

Związki artystów widowi.,kowych 
opracowują memorjał do MieiiUr- 
stw.a .Opieki. .Społecznej w . sprawie 
ochrony krajowego rymku pracy Me­
moriał ten porusza kwestję prolon­
gowania pobytu imprez zagranicz­
nych i obcych artystów przybywają­
cych na występy do Polski. Związki 
podnoszą., ża artyści zagraniczni,

którzy otrzymują początkowo Vist? na 
pobyt miesięczny, lub dwu miesięcz­
ny, w konsekwencji pozostają, w kra­
ju całemi latami, a nawet osiedlają 
się. w Polsce, co uznać należy za nie­
pożądane przy obecnem .bezrobociu 
wśród polskich artystów widowisko­
wych.

się w okropnych męczarniach, ko 
nał W ieizbicki. Nowakowscy spo 
kojnie przypatrywali się tej sce­
nie, nie niosąc żadnej pomocy 
rannemu, chociaż błagał o nią. 
Po trzech godzinach do domu No­
wakowskich przyszedł ojciec 
Wierzbickiego, lecz nie chciano 
go wpuścić downętrza. Ostate­
cznie zgodzono się, lecz pod wa­
runkiem, żc ojciec pokryje kosz­
ty7 leczenia i zatuszuje sprawę. 
W ierzbicki zajrzał przez okno do 
pokoju, a widząc chrapiącego w 
agonji syna, machnął ręką i, mó­
wiąc: ,.Ty i tak skonasz", od­
szedł.

W  godzinę potem Wierzbicki 
w yz‘onąl ducha.

Obaj Nowakowscy, Stanisław i 
Czcj3ław, oskarżeni zostali o be­
stialskie morderstwo. Pozostali 
członkowie rodziny, Stefarija Nc 
wakowska i Marja Wierzbicka 
odpowiadały pod zarzuiem nieu- 
dzielonia pomocy człowiekowi, 
znajdującemu się w niebezpie­
czeństwie. Jeden tylko Stanisław 
Nowakowski przyznał się do mor 
du. Pozostali zaprzeczają udzia­
łu, a matka j żona twierdzą na 
wet, żc o niezem nie wiedziały, 
będąc zamknięte w sąsiednim po­
koju

dltrzYmic transport? złota p l m « o  t a y K l
dolara

Anormalny objaw, że aolar pod 
skoczył w kursie na giełdach eu­
ropejskich z-nacznie powyżej t. 
zw. punktu złotego, czyniącego 
rentownym spekulacyjny wywóz 
złota do Ameryki, a mimo to wy­
wozu — już ustał.

Powody jego, jak się pokazuje, 
polegały na pewnem nienorozu- 
miemu: Interesanci francuscy,
chcąc mieć zabezpieczenie na 
wszelki wypadek, zwrócili się do 
Araei-yki z zapytaniem, czy obec­
na cena zioła (.35 dolarów za un­
c ję ), ustalona ustawowo, będzie i 
nadal płacona —  a z Ameryki na 
deszla odpowiedź wymijająca. 1 
tam bowiem liczą się z tą ewen­
tualnością, że Sąd Najwyższy 
uzra dewaluację dolara za 
sprzeczną z konstytucją, a zatem 
dawny poziom złota za obowiązu­
jący —  a to musiałoby oczywiś­
cie zmienić ceny.

W a r t o  z a r y z y k o w a ć ...
Ostatecznie jednak spekulanci 

europejscy zdecydowali się pono 
sić ryzyko, licząc na przybycie 
wysyłanych do Ameryki transpor­
tów zlotu jeszcze przed wyda­
niem wyroku sądowego —  i w 
ciągu dni ostatnich z jednego 
tylko portu w Southampton w 
A nglji odpłynęło za Atlantyk zło­
ta za 10 miljonów funtów7, czyli 
przeszło ćwierć miliarda złotych: 
połowę zabrał w piątek rano sta­
tek .iierengaria", resztę odpływa 
jąea w niedzielę „Manthattan" i 
„Europa".

Ten olbrzymi wvwóz sprawił, 
że już wczorajszo giełdy notewa 
ły osłabienie kursu dolara, 
mniejwięcej do górnego punktu 
ziota.

CO B Ę D Z IE  Z D O L A R E M ?
W  kolach finansowych liczą się 

z tem, że ujemny dla dokonanej 
nrzez FtooseveUa dewaluacji dola- 

i ra wi rok Sądu Najwyższego do­

prowadzi chwilowo do dalszego 
wzrostu kursu dalara a zatem i 
spadku ceny złota. Jednakże przy­
puszczają, żc  rząd amerykański 
mimo to swoją politykę walutową 
nadal utrzyma i że już w tej chwi­

li opracowywane są na ten wypą- 
dek zarządzenia, aby kurs dolara 
powstrzymać przed wzrostem, któ­
ryby ogromnie utrudnił całą obec­
ną politykę gospodarcza Stanów 
Zjednoczonych.

Jugosławia obnia nokryete walutowe
d l a  s p ł a t y  z o b o w  ą i a ń  z a g r a n i c z n y c h

Rząd jucrosłowiański w porozu­
mieniu z kierownictwem Banku 
Narodowego powziął decyzję, na 
podstawie której Bank spłaci wszy 
stkie krótkoterminowe kredyty za­
graniczne w7 wysokości 314 miljo- 
nów franków fr. Poniewuiż kredy­
ty tc zabezpieczone są zastawem 
jugosłowiańskiego złota zdepono­
wanego zagranicą, przeto statuto­
we minimum pokrycia złotem obie 
gu i natychmiast płatnych zobo­
wiązań zostaje obniżone z 35 proc. 
do 25 proc. Faktyczne pokry cie —  
po spłaceniu złotem obecnych wie­

rzycieli zagranicznych —  będzie 
wynosiło około 30 p roc , prawie 
w całości w zlocie, nieobciążo-nero 
żadnym zastawem i przechowywa­
nym w jugosłowiańskim Banku 
Narodowym.

Równocześnie Bank Narodowy 
obniża z dniem 1 lutegę otopę dys­
kontową z 6 i pół do 5 proc.

Przedstawiając na Radzie Baa« 
ku Narodowego motywy nowej po­
lityki finansowej, minister skar­
bu oświadczył, że obecna wartość 
dynara zostanie utrzymana.

w a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 19 stytizniii

Dewizy: Belgja 123.75 (sprzedn i 
124-06, kapno i 23.44): Bolandja
357.95 (sprzedaż 353.85, kupna 
357.05); Londyn 25.91 (sprzedaż 
25.04, kupno 25.78); N, Jork (kabel) 
5.3o i siedem ósmych (przcdr.ż 5.33 i 
siedem ósmych, kupno u.27 i siedem 
ósmych); Paryż 34.93 pół (sprzed.! 
35.02, kupno 84.85); Praga 22.13 
(sprzedaż 22.1S, kupno 22.03); Szwaj 
carja 171.45 (sprzedaż i 71.88, kup­
no 171.02); Stokholm 133.60 (sprze­
daż 134.25, kupno 132.96); Wtęch! 
46.2ó ( ipi„ed".t 45.38. Icunno 45 14); 
Berlin 212.70 (sprzedaż 218.70, kup­
no 211.70).

Obioty dewizami mniej, niż śred­
nic. Tendencja dla dewiz niejsdnoli- 

I ta. Banknoty dolarowe w obrot ach 
pozagiełdowych 5.29, mbel zioty 
4.58 i trzy czwarte —  4.58 i pół, do- i 
łar złoiy 8.01 8.01 i jedna czw ar-!
ta, gram czystego złota 5.9244. W o - . 

i brotach prywatnych marki ni< mieć- I

kie (banknoty) 195 — 196, funty an 
gielskio 2-5.93.

Papiery procentowe: 3 proc. budo- 
■wiana 47, 5 prot. konwers. 45 50 — 
65.25, 5 proc. kolej. 61.15, 6 proc
dok 75.59, 4 i pół pro., ziem ńS; 
5 proc. listy zastawne miejskie: War 
szawy nowe 61.25 —  62, Częstocho­
wy nowe 50, Kaiisza nowe 49, stare 
54, Lodzi nowe 52.75, Piotrkowa no­
we 49.59, Radomia n. 44.50, Siedlce 
n. 41.

'i ranzakcje dokonane a nienoio- 
war.e: 4 prcc. prem. doi. 53.25, 4 pr 
inw. zw.116, 8 proc. dillonowska
S>0.25, 7 proc. śląska 71. Zt 7 proc, 
warszawską dolarową chciano pła­
cić 68.38.

Akcje: B. Polski 96.50— 96.75; L il­
pop 10.30; liaberbnsch 41.UC,

Dla pożyczek państwowych ten­
dencja niejednolita, dia Listów- za­
stawnych przeważnie utrzymana D. 
brotv akciami mole


